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EW ANGEL JA

św . M ateusza rozdz. 4, w iersz 1— 11.

O nego czasu Jezus był zaw iedzion na pusz­

czę od D ucha, aby był kuszon od djabła. A gdy  

pościł czterdzieści dni i czterdzieści nocy, potem  

łaknął. I przystąpiw szy kusiciel, rzekł M u: Jeśliś 

jest Syn B oży, rzecz, aby kam ienie stały się chic­

hem . K tóry odpow iadając, rzekł: N apisano jest, 

nie sam ym chlebem  żyje człow iek, ale w szelkiem  

słow em , które pochodzi z ust B ożych. T edy G o  

w ziął djabeł do m iasta św iętego i postaw ił G o na  

ganku kościelnym  i rzekł M u: Jeśliś jest Syn B o ­

ży, spuść się na dół, albow iem  napisano jest, iż  

aniołom Sw oim rozkazał o T obie, i będą C ię na  

ręku nosić, aby snadź nie obraził o kam ień nogi 

Sw ojej. R zekł m u Jezus: zasię napisano jest: nie  

będziesz kusił Pana B oga tw ego. W ziął. G o zaś  

djabeł na górę w ysoką bardzo i ukazał M u w szy ­

stk ie królestw a św iata i chw ałę ich , i rzekł M u: 

to w szystko  dam  T obie, jeśli upadlszy uczynisz m i 

pokłon. T edy m u rzekł Jezus: idź precz szatanie!  

A lbow iem  napisano jest: Panu B ogu tw em u kła­

niać się będziesz, a Jem u Sam em u służyć bę ­

dziesz. T edy opuścił G o djabeł; a oto aniołow ie  

przystąpili i służyli Jem u.

NAUKA
1. K ościół św ięty każę dzisiaj czytać tę ew an- 

gelję, abyśm y nasam przód w idzieli w C hrystusie  

w zór czterdziestodniow ego postu , a potem , abyś­

m y się nauczyli od N iego opierać się pokusom i 

ustrzec się grzechu. G rzech pow stał przez to , iż  

pierw si rodzice nie oparli się pokusie szatana i tak  

popadli w Jego niew olę. O dtąd stał się niejako  

„ksiąźęciem  tego św iata" (Jan 12, 31), jak go na ­

zw ał Pan Jezus, Z epchnięcie go z tego św iata  

przez odkupienie jest nieocenioną zasługą C hry ­

stusa. ,,N a to się okazał Syn B oży, aby zepsow ał  

dzieła djabelskie". (I. Jan . 3, 8). D ziełam i tem i są  

grzechy, które djabeł przyniósł na św iat, jako też  

sm utne skutki, jakie grzech w yw arł na człow ie­

ku. W  pow yżej opow iedzianem pokuszeniu poty ­

ka się Pan Jezus z ,,księciem  ciem ności , z „księ ­

ciem tego św iata", aby go osobiście pokonać, a  

potem  i dlatego, „abyśm y w  N im  m ieli najw yższe ­

go kapłana, któryby się m ógł ulitow ać nad krew - 

kościam i naszem i, zw łaszcza, że był kuszony w e  

w szystkiem  na podobieństw o z nam i" (Ź yd, 4, 15). 

N areszcie chciał nas w łasnym przykładem nau ­

czyć, jak zbrojni Słow em B ożem , jakby m ieczem ,  

kusiciela pokonać m am y. (E fez. 6, 17). Stańm y  

przeto w zorem  C hrystusa m ężnie do w alki prze ­

ciw  pokusom ; nie trudno nam  będzie za Jego po ­

m ocą zw yciężyć. N auczył nas przecież pokony ­

w ać najcięższe pokusy pożądliw ości oczu, żądze  

cielesne i pychę; jeśliśm y te przem ogli, łatw o nam  

będzie odnieść zw ycięstw o nad innem i.

2. Jeśli C hrystus, jednorodzony Syn B oży, do ­

puścił, aby G o szatan kusił, jeśli się pozw olił za ­

prow adzić na w ysoką górę i szczyt kościoła, nie  

dziw m y się, że i nas trapią różne pokusy; nie  

dziw m y się dalej, gdy czytam y w  Ż yw otach Św ię­

tych Pańskich , że zły duch ich dręczył i trapił  

przeróżnem i stracham i i utrapieniam i. C zytam y  

to przecież w  historji pobożnego Joba, ale dow ia­

dujem y się przytem , że bez dopuszczenia B ożego  

zły duch w łoska nam  z głow y nie zdejm ie.

3. Stąd zaś, że aniołow ie przystąpili do Pana  

Jezusa i służyli M u, skoro zw ycięsko odparł po ­

kusy szatana, w ypływ a dla nas nauka, że ci, co  

pokonają m ężnie i statecznie pokusy, doznają po ­

ciechy i pom ocy anielskiej.



— 2 — 3 —LKJIHGFEDCBA

C Z O Ł G -  A M B L B J A .

W  & r m j i a n g ie l s k i e  w p r o w a d z o n o  o s t a t n io  n o w y  r o d z a j c z o łg ó w  n a d a j ą c y c h  s i ę  d o  u ż y t k u  z a ­

r ó w n o  n a  l ą d z ie  j a k  i  w  w o d z ie . —  N a  i lu s t r a c j i n a s z e j w id z im y  n o w y  c z o łg  a n g ie l s k i p r z e p ły ­

w a j ą c y  p r z e z  r z e k ę .

• O Ś W I E C E N I E  N O W E G O  Ż Ł Ó B K A  W  W A R S Z A W I E . N I E S Z C Z Ę Ś C I E  K O L E J O W E  P O D  P A R Y Ż E M

W  S t . J u s t n a  o d c in k u  k o le j o w y m  P a r v ż — A m ie n s  w y d a r z y ła  s i ę  w  o s t a t n i c h  d n ia c h  k a t a ­
s t r o f a  w s k u t e k  w y s k o c z e n ia  z  t o r u  3  w a g o n ó w  p o c ią g u  o s o b o w e g o . 2  w a g o n y  z o s t a ły  d o ­

s z c z ę t n ie  z d r u z g o t a n e . O f ia r  j e s t  o g ó łe m  3 2 , 1 3  z a b i t y c h  i 2 0  c ię ż k o  r a n n y c h .

T r z ę s i e n i e  z i e m i n a  w y s p ie  K u b a

W  d n iu  d z ie s i e j s z y m  o d b y ła  s i ę  w  w a r s z t a t a c h  a m u n ic y j n y c h  N r . 1  n a  f o r c ie  B e m a  w  W a r s z a ­
w ie  u r o c z y s t o ś ć  p o ś w ię c e n ia  i o t w a r c ia  Ż łó b k a  f a b r y c z n e g o . Ż łó b e k u r z ą d z o n y j e s t w e d łu g  
n a j n o w s z y c h  w y m a g a ń , o b l i c z o n y  n a  2 5  n ie m o w lą t , p o s ia d a  f a c h o w ą  o b s łu g ę o r a z  o p ie k ę l e ­
k a r s k ą . P o  p o ś w ię c e n iu  ż łó b k a  p r z e z  k s . k a p e la n a  M a łk a , p łk . S ie d le c k i  ( 1 )  w  z a s t ę p s t w ie  s z e f a  
d e p a r t a m e n t u  u z b r o j e n ia  d o k o n a ł o t w a r c ia  ż łó b k a . N a  u r o c z y s t o ś c i p o ś w ię c e n ia i o t w a r c ia  
ż łó b k a  o b e c n i b y l i m . in . : p r z e d s t a w ic ie le  M in i s t e r s t w a  S p r . W o j s k , o r a z  M in is t . P r a c y  i  O p ie k i  
S p o łe c z n e j . —  N a  i lu s t r a c j i n a s z e j w id z im y  f r a g m e n t z  u r o c z y s t o ś c i p o ś w ię c e n ia . S t o j ą  o d  s t r o ­
n y  l e w e j d o  p r a w e j : in s p e k t o r k a  p r a c y  p a n i M ie d z iń s k a  ( 2 ) , i s p e k t o r k a  p r a c y  p . L e ś n ie w s k a  ( 3 ) <  

p łk . S ie d le c k i ( 1 ) .

P . P r e z y d e n t R . P . n a  p o lo w a n ia

Z  w y s t a w y  G r a f ik ó w

N a  o b r a z k u  n a s z y m  w id z im y  u  g ó r y  m a p ę  w y s p y  K u b a , n a  d o le  u l i c ę  w  n a j ­

w ię c e j p r z e z k a t a s t r o f ę  t r z ę s i e n ia  z i e m i d o t k n ię t e m  m . S a n t ia g o  d e  K u b a .
W  d n iu  1  b m . P . P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  w z ią ł u d z ia ł w  p o lo w a n iu  n a  d z ik i i  l i s y  w  m a j ą t ­
k u  R o m a n a  k s . S a n g u s z k i  w  o k o l i c a c h  T a r n o w a . —  N a  z d j ę c iu  n a s z e m  w id z im y  P . P r e z y d e n t a  

R z e c z y p o s p o l i t e j  w  o t o c z e n iu  g r o n a  m y ś l iw y c h  n a  u b i t y m  w s p a n ia ły m  o k a z e m  d z ik a .

W  s a lo n a c h  T o w . Z a c h ę t y  d o  S z t u k  P ię k n y c h  o t w a r t o  m . in . w y s t a w ę  p r a c  
g r a f ik ó w . N a  z d j ę c iu  n a s z e m  w id z im y k i lk a d z i e s ią t p la k a t ó w  n a  t e m a t :  

„ C u k ie r  k r z e p i ! "
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iycie mu dać mote, 
usłyszy odpowiedź, 
• ile sam ją wypo­
wie 
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JAKI ŚWIĘTY PATRONEM TWEGO 

ZAWODU?

C ieśle : św . Jó zef; —  św . T o m asz , A p o sto ł.
D rw ale : św . W o lfg an g , B isk u p R aty zbo n y , zm . 

9 9 4 ro k u .
G arn carze: św . G o ar, K ap łan  i P u steln ik  z T re-  

w iru , zm . o k , 1 8 0 r.
G ó rnicy : św . B arb ara , M ęczen n ica , u m . o k o ło  

ro k u  3 0 0 .
K am ien iarze : św . R ein o ld , Z ak o n n ik  z K o lo n ji,
K o ście ln i: św . G w id o n , W y zn aw ca z A n d er-  

lech , zm . 1 0 1 2 r.
. K o tla rze : św , W it, M ęczen nik n a S y cy lji, o k ,  

r. 3 0 0 .
K o w ale i ślu sarze ; św . E lig ju sz , B isk u p z N o y -  

o n s, zm , 6 5 9 r.
K raw cy ; św . Jan C h rzc ic iel; św , G u tm an , W y ­

zn aw ca, o k . r, 1 2 0 0 .
K sięg arze: św . Jan o d B o g a, W y znaw ca i Z a ­

k o n n ik , zm . 1 5 5 0 r.
D zien nik arze : św . F ran c iszek S alezy .
L ek arze: św . P an ta leo n , M ęczen n ik z N ik o -  

d em ji, u m . 3 0 5 r.
M alarze : św . Ł azarz , Z ak o n n ik i M ęczen n ik z  

K o n stan ty n o p o la, w  IX . w iek u; św . Ł u k asz , E w an ­
g elis ta .

M isjo n arze: św , F ran c iszek K saw ery , Jezu ita , 
zm . 1 5 5 2 ro k u .

M iern icy : św . T o m asz , A p o sto ł,
M ły n arze : św . W eren a , P u ste ln ica , zm . w  Z u -  

rzach (S zw ajcarja ) w  IV  w iek u .
M u zy cy : św . C ecy lja , M ęczen n ica , u m . o k o ło  

1 8 0 ro k u .
M y śliw i: św . E u stachy , M ęczen n ik , u m . 1 1 9 r.; 

św . H u b ert, B isk up  z L u ttich , zm . 7 2 7 r.
O g ro d n icy : św . D o ro ta , M ęczen n ica , u m . 3 0 3 r.; 

św . F iak rjusz , P u ste ln ik z B reu il p o d M eau x , w  
V II w iek u .

P aste rze: św . A n n a, M atk a N . M arji P an ny ;  
św . M iko ła j, B isk u p  z M y ry , zm . 3 4 2 r.; św . H o n o ­

ra t, B isk u p z A m ien s, V I w iek .
P ła tn erze (fab ry k an c i zb ro i): św . W ilh e lm .
P o d ró żn i: św . Jerzy , M ęczen n ik , u m , o k . ro k u  

3 0 0 ; św . Ju ljan H o sp ita to r, P u ste ln ik , IX  w .
P o k u tu jący : św . M arja M ag d alen a , P o k u tn ica, 

św . M ałg o rzata , z C o rto n y , F ran c iszk an k a , * zm  

1 2 9 7 r.
P o ło żn ice : św . M ałg o rza ta , M ęczen n ica , u m  

o k , ro k u 3 0 0 .
P raczk i: św . H u n n a , M atro n a .
P raw n icy : św . Iw o , B isku p  b re to ń sk i, zm . 1 3 0 3 .
R o ln icy : św . W alp u rg is , O p ałk a , zm . 7 8 0 r. ; 

św . W en d elin , O p at z V II w iek u .
R y cerze: św . Jerzy , M ęczen n ik , u m . o k . 3 0 0 r. 

S io d larze : św . G u alfa rd u s, P u steln ik z W ero n y ,  

zm . 1 0 2 7 .
S k azań cy (n a śm ierć): św , D y zm a,
S łu żące : św . Z y ta, P an n a z L u k k i (L u cca), zm . 

1 2 7 2 r.; św . N o tb u rg a  —  św . B lad y n a, M ęczen n ica  

w  L io n ie 1 7 7 r.
S p o w ied n icy : św , Jan N epo m ucen , K ap łan i 

M ęczenn ik z P rag i, u m . 1 3 8 3  r.

S trze lcy : św . S eb astjan , M ęczen n ik z N arb o n -  

n e , o k . 3 0 0 r.

S u k ien n icy : św , S ew er, B isk u p  z R aw en n y , zm , 

3 9 0 ro k u .

S zew cy : św . K ry sp in i K ry sp in jan , M ęczen n i­
cy  z G alji, u m . 2 8 7 r.; św . T eo b ald  W y zn aw ca , zm . 

1 1 5 0 r.

S zp ita ln icy : św . Jerzy , M ęczenn ik , u m , o k . ro ­

k u  3 0 0 ; —  św . Ju ljan .
T k acze : św . K ry sp in i K ry sp in jan , o b . szew cy ;  

—  św . S ew er, o b . su k ien n icy ; —  św . S ew ery n , B i­

sk u p i O p at, zm . o k . 4 8 2 r.
W etery n arze: św . E lig ju sz ,

W ięźnio w ie : św . B ern ard  z L im o g es, P u ste ln ik ,
W in iarże: św , U rb an , P ap ież , u m . 2 3 0 r, —  św . 

U rb an  z L an g res, B isk u p z V  w iek u .
Ż eb racy : św . A lek sy W y zn aw ca , zm . o k . 4 0 0 r.

P R A K T Y C Z N E P O R A D Y D L A W S Z Y S T K IC H .

C zy szczen ie ró żny ch  p rzed m io tó w .

C zy szczen ie b ia ły ch lak ie ro w an y ch m eb li. —  
C zy stą w ełn ian ą śc ie reczk ę zan u rza się w  c iep łe j  
w o d zie, lek k o w y ży m a, p o sy p u je sp ro szk o w an ą  
k redą i m y je się m eb le , jak zw y k le . K iedy b ru d  
p u śc i, zm y w a g o się d o k ład n ie z im n ą w o d ą.

C zy szczen ie d ęb o w y ch m eb li. S zm atk ą , u m a ­
czan ą w  c iep łem  p iw ie , n ac ie ra się m eb le. (N a­
stęp n ie g o tu je się w  p ó ł litrze p iw a 5 d ek ag ram ó w  
w o sk u i 3 d ek ag ram y cu k ru , a k ied y m ieszan in a  
ta w y sty g n ie , sm aru je się n ią m eb le i zo staw ia d o  
w y sch n ięc ia . P o w y sch n ięciu m eb le w y ciera się  

w ełn ian ą szm atk ą aż d o p o ły sk u .

C zy szczen ie d y w an ó w . A b y o czy ścić z k u rzu  
d y w an y , ro zp o starte n a p o d ło d ze , n ależy p o sy p ać  
je w llg o tn em i listk am i h eib aty  i n astęp n ie zn u eść  
m ięk ką m io te łk ą. D y w an y w iszące strzep u je się  
m ięk ką m io te łk ą , zm aczan ą w  w o d zie. W  czasie  
z im y m o żn a p o ło ży ć d y w an y  n a śn ieg u lew ą stro ­
n ą d o g ó ry , a w ó w czas k u rz i b ru d  zo stan ą  w  śn ie ­

g u . —

C zy szczen ie fig u r g ip so w y ch . G o tu je się k ro ch ­
m al, sm aru je n im  g ru b o zap o m o cą p en d zelk a g ip -

I so w ę fig u ry . P o p ew ny m  czasie k ro ch m al o b sy ­
ch a , p ęk a i o p ad a , a w raz z n im  sch o d zi b ru d .

C zy szczen ie g ąb ek i g rzeb ien i. G ąb k i o n ie ­
m iły m  zap ach u  zo staw ia się p rzez 1 5 — 3 0 m in u t w  
2 k w artach w o d y , zm ieszan e j z p ełn ą ły żk ą sa l-  
m iak u . P o tem  w y jm u je się je z w o d y , a n iem iła  
w o ń g in ie .

W  tak i sam  .sp o só b p o stęp u je się, ch cąc o czy ­

śc ić z b ru d u g rzeb ien ie .

C zy szczen ie k o łn ie rzy , za tłuszczon ych p rzy u -  
b ran iach . D o u sk ro b an eg o zw y cza jneg o m y d ła , 
n alew a się sa lm iak u i m iesza razem . P o w sta ły m  
z te j m ieszan in y g ęsty m  p ły n em  n ac ie ra się d o b rze  
k o łn ie rze i p łó cze czy stą , le tn ią w o d ą, a g d y tro ­
ch ę p rzesch n ą —  p rasu je się je p rzez czy sty g ał-  

g an ek .


